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Z aw arto ść : I. D O K U M EN TY . S ta tu ty  P ap ie sk ich  D zieł M isy jnych . II. S P R A ­
W O ZD A N IA . 1. D zia ła lność  In s ty tu tu  A n th ro p o s  w  dziedz in ie  lin g w is ty k i, e tn o ­
logii i re lig io zn aw stw a . —  2. Id e a  zb aw ien ia  p rzed m io tem  d ia lo g u  ch rześc i- 

ja ń sk o -b u d d y jsk ieg o  *.

I. D O K U M EN TY  

Statuty P apieskich D zieł M isyjnych 1

S ac ra  C ong regatio  
P ro  G en tiu m  E vangeliza tione  

Seu De P ro p a g a n d a  P ide
Podczas au d ien c ji u d z ie lone j w  d n iu  26 czerw ca 1980 r, Jeg o  E m in en c ji 

K a rd y n a ło w i A ngelo  Rossi, P re fe k to w i Ś w ię te j K on g reg ac ji do S p ra w  E w an ­
ge lizac ji N arodów  i sy g n a ta riu szo w i n in ie jszego  do k u m en tu , O jciec św ięty  
zechc ia ł ła sk aw ie  za tw ie rd z ić  n o w e S ta tu ty  P ap ie sk ich  D zieł M isy jnych , po­
siad a jące  do tychczas ty lk o  a p ro b a tę  tym czasow ą, ad e x p e r im e n tu m , udzie lo ­
n ą  w  dn iu  10 k w ie tn ia  1976 ro k u  przez  p ap ieża  P a w ła  VI.

W  ciągu  tego  p ró b n eg o  ok resu  ze w szy stk ich  k o n ty n e n tó w  nadesz ło  w ie­
le obserw ac ji, k tó re  zo sta ły  s ta ra n n ie  w y k o rzy stan e  z m yślą, by  te n  d o k u ­
m en t m ógł być  sp ra w n y m  n arzęd z iem  d la  d y rek to ró w  d z ia ła jący ch  w  p rz e ­
szło 90 ró żn y ch  k ra ja c h .

Jeg o  Ś w ią tob liw ość  J a n  P a w e ł II  w y raz ił p rag n ien ie , ab y  te  s ta tu ty , 
za tw ie rdzone  ju ż  w  sposób de fin ity w n y , b y ły  co p ięć  la t p o d d aw an e  odpo­
w ied n iem u  p rzy s to so w an iu  do a k tu a ln y c h  w a ru n k ó w , bez kon ieczności uzy ­
sk iw an ia  ponow nej ap ro b a ty  p ap iesk ie j.

C hcem y uw y d a tn ić , iż n ap ły w a ją ce  do nas p rzez  ca ły  te n  czas spo­
s trzeżen ia  b y ły  p rzed m io tem  s ta ra n n e j z nasze j s tro n y  an a lizy ; odnosi się 
to  szczególnie do uw ag  poczyn ionych  przez  Z w y cza jn ą  K om isję  K ard y n a łó w  
czy K o m isję  T eologiczną Ś w ię te j K on g reg ac ji do S p raw  E w angelizac ji N a­
rodów .

W  w y n ik u  ta k ic h  s ta ra ń  s ta tu ty  zosta ły  o p racow ane  w  sposób m ożliw ie 
n a jb a rd z ie j w ycze rp u jący : cech u je  je  o r ie n ta c ja  p a s to ra ln a , ju ry d y czn a  i > h i­
sto ry czn a ; s tan o w ią  z w ie lu  s tro n  p rzy d a tn e  n arzęd z ie  d la  K ra jo w y ch  i D ie ­
cez ja lnych  D y rek to ró w  P ap ie sk ich  D zieł M isy jnych  i m ogą przyczyn ić  się 
do ro zw o ju  ty c h  D zieł n a  ca ły m  św iecie.

N in ie jszy m  p ism em  p u b lik u jem y  i p ro m u lg u jem y  n o w e S ta tu ty  P a p ie ­
sk ich  D zieł M isy jnych , żyw iąc p rzy  ty m  g łębok ie  p rzek o n an ie , iż dzięki n im  
w sp ó łp raca  m isy jn a  w  c a ły m  K ościele b ędz ie  się ro zw ija ła  w  sposób jeszcze 
b a rd z ie j sk u teczny .
R zym , d n ia  26 czerw ca 1980 ro k u
f D .  S im on L o u rd u sam y  A ngelo  K a rd y n a ł Rossi

S e k re ta rz  P re fe k t
* R ed ak to re m  n in ie jszeg o  b iu le ty n u  je s t ks. W ładysław  К  o w  a 1 a k, 

SVD, W arszaw a.
1 Z o fic ja lnego  w y d a n ia  w  języ k u  f ra n c u sk im  te k s t  p o lsk i p rzygo tow ano  

i opu b lik o w an o  s ta ra n ie m  P rezy d iu m  R ady  K ra jo w e j P ap ie sk ich  D zieł M i­
sy jn y ch  w  Polsce.
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R ozdział I 

Rola P apieskich D zieł M isyjnych

N a t u r a  i z n a c z e n i e

1. P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne, p o w o łan e  do  życia  z  in ic ja ty w y  K ościołów  
o s ta rsze j już  tr a d y c ji  d la  p o p ie ran ia  dz ia ła lności m isjo n a rzy  n a  te re n a c h  
jeszcze n ie  sch ry stian izo w an y ch , s ta ły  się z czasem  in s ty tu c ją  K ościoła 
pow szechnego  i k ażdego  K ościo ła p a rty k u la rn eg o . D o w szy stk ich  K ościołów  
odnosi s ię  n ak az  C hry stu so w y : „Idźcie i n au cza jc ie  w szy stk ie  n a ro d y ”
(M t 28, 19). P o n iew aż  ca ły  K ośció ł z n a tu ry  sw e j je s t m isy jn y , obow iązek 
czynnego  ud z ia łu  w  D ziele E w ange lizac ji rozciąga  się n a  w szy stk ie  K ościoły 
lo k a ln e  i n a  w szy stk ich  ich  członków  (L u m e n  g e n tiu m  17; Ad, gen tes  28, 35, 
36, 37, 38; E vangelii n u n tia n d i  59). W spó łp raca  w szy stk ich  je s t za tem  ko ­
n ieczn a  do dalszego p ro w ad zen ia  ew an g e lizac ji św ia ta .

2. S obó r W aty k ań sk i I I  ok reś lił, iż P ap ie sk ie  D zieła M isy jne  z a jm u ją  
ce n tra ln e  m ie jsce  w e  w sp ó łp racy  m isy jn e j: „T ym  D ziełom  bow iem  słuszn ie  
na leży  się p ie rw szeństw o , pon iew aż są  ś ro d k iem  ta k  do w p a ja n ia  k a to lik o m  
od dz iec iń stw a  d u ch a  p ra w d z iw ie  pow szechnego  i m isy jnego , ja k  i do sk u ­
tecznego  po b u d zan ia  ich  do d o b row o lne j o fia rn o śc i n a  rzecz w szystk ich  m i­
sji, s tosow nie do ich  p o trzeb ” (A d  g en tes  38). Ja k o  o fic ja ln y  i p ie rw szo rzęd ­
n y  in s tru m e n t w e w sp ó łp racy  m isy jn e j p o d e jm o w an e j p rzez  w szystk ie  K o­
śc io ły  P a p ie sk ie  D zie ła  M isy jn e  p o s ia d a ją  z te j r a c j i  p o d staw o w e znaczenie .

3. P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne  tw o rz ą  razem  je d n ą  in s ty tu c ję  o poczw ór­
nym  ro zg a łęz ien iu  n a :

— P a p ie sk ie  D zieło M isy jne  R ozkrzew ian ia , W iary ;
— P ap ie sk ie  D zieło  M isy jne  Ś w iętego  P io tra  A postoła;
—  P ap iesk ie  D zieło M isy jne  Ś w iętego  D ziecięctw a;
— P a p ie sk a  U n ia  M isy jna .
P ie rw szy m  i p o dstaw ow ym  ich  celem  je s t bu d zen ie  i p o g łęb ian ie  u n i­

w ersa ln eg o  du ch a  m isy jn eg o  w śró d  L u d u  Bożego. P ie rw sze  trz y  D zieła osią­
g a ją  te n  cel, sk ła n ia ją c  L u d  B oży do u zew n ę trzn ian ia  żarliw ości m isy jne j 
w  d u ch o w ej i m a te r ia ln e j w sp ó łp racy  z dziełem  ew angelizac ji. D zięki n im  
p o w sta je  te ż  c e n tra ln y  fu n d u sz  so lidarnośc i ch rze śc ijań sk ie j, k tó ry  je s t zu - 
ży tk o w y w an y  w  zap ro g ram o w an y m  św iadczen iu  w za jem n e j pom ocy w e 
w szystk ich  p o trzeb ach  m isy jn y c h  w  obręb ie  K ościo ła  pow szechnego. C zw arte  
D zieło m a za  b ezpośredn i cel u św iad o m ien ie  i fo rm ac ję  m isy jn ą  k ap łan ó w , za ­
k o n n ik ó w  i zakonnic , a ci z ko le i m a ją  zab iegać  o fo rm ac ję  w ie rn y ch ; s ta ra  
się też  ono w sp ie rać  pozostałe  trz y  D zieła  M isyjne.

4. Z rodzone z k o n k re tn y c h  in ic ja ty w  ch a ryzm atycznych , P ap iesk ie  D zie­
ła  M isy jne  rozw inę ły  się dzięk i p o p a rc iu  S tolicy  A posto lsk ie j, k tó ra  w  jak iś  
czas p o tem  p rz y z n a ła  im  s ta tu s  o rg an izac ji p ap iesk ich , by  zapew n ić  im  sk u ­
teczn ie jszą  dzia ła lność  i b a rd z ie j u n iw e rsa ln y  c h a ra k te r . Z osta ły  one p o d d a ­
ne  k ie ro w n ic tw u  Ś w ię te j K o n g reg ac ji do S p ra w  E w angelizac ji N arodów  i od 
n ie j te ż  są  za leżne. S ą ró w n ież  o fic ja lnym  o rganem  u n iw e rsa ln e j w spó łp racy  
m isy jne j.

5. Jak o  in s ty tu c je  K ościo ła  pow szechnego  i każdego  z K ościo łów  p a r ty ­
k u la rn y c h  P ap ie sk ie  D zieła M isy jne  m a ją  za  ce l b u d zen ie  i pog łęb ian ie  św ia ­
dom ości Ludu* Bożego, d o s ta rczan ie  in fo rm ac ji o s tan ie  i o p o trzeb ach  m isji 
n a  w szy stk ich  k o n ty n en tach , zachęcan ie  K ościołów  do w zajem nego  w sp ie ra ­
n ia  się poprzez  m odlitw ę, użyczan ie  p e rso n e lu  i pom oc m a te r ia ln ą , w zb u ­
d za jąc  i u m acn ia jąc  poprzez to  du ch a  so lidarnośc i w  ew an g e lizo w an iu  św ia ta .

P a p ie sk ie  D zieła M isy jne są  św iad ec tw em  k a to lickośc i K ościoła, bo 
u tw ie rd z a ją  w  n im  „w ięzy g łębok ie j w spó lno ty  co do bogac tw  duchow ych, 
p racow n ików  ap osto lsk ich  i doczesnych  pom ocy” (L u m e n  g e n tiu m  13). S ą one
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u p rzy w ile jo w an y m  śro d k iem  w  u trz y m y w a n iu  łączności za ró w n o  m iędzy 
poszczególnym i K ościo łam i p a r ty k u la rn y m i, ja k  i  m iędzy  k ażd y m  z n ich  
ą  P ap ieżem , k tó ry  w  im ien iu  C h ry s tu sa  P a n a  p rzew o d n iczy  pow szechnem u  
zw iązkow i m iłości.

C h a r a k t e r  p a p i e s k i  i e p i s k o p  a  l n y

6. Z godnie z n a u k ą  S oboru  W a ty k ań sk ieg o  I I  P ap iesk ie  D zieła M isy jne 
są  in s ty tu c ją  K ościo ła  pow szechnego  i każdego  K ościo ła  p a r ty k u la rn e g o : 
„B ędąc  D ziełam i P ap ieża , s ą  za razem  D zie łam i całego E p isk o p a tu  i całego 
L u d u  B ożego” (P aw eł V I, O rędzie  na  N ied zie lę  M isy jn ą  1976 r.; zob. też 
podobne o rędzia  n a  la ta  1968, 1972, 1978). S ą  one k o n k re tn y m  w y razem  k o ­
leg ia lnośc i b isk u p ie j: „ jak o  u p rzy w ile jo w an e  n a rzęd z ia  K o leg ium  B iskupiego, 
z jednoczonego  z N astęp cą  św . P io tra  i ra z e m  z n im  w spó łodpow iedzia lnego  
za  Boży L ud , k tó ry  w  ca łe j sw ej w e w n ę trz n e j n a tu rz e  je s t m isy jn y ” (Pa­
w e ł V I, L is t do K a rd yn a ła  A lek sa n d ra  R enarda , abpa L yo n u , z d n ia  22 p a ź ­
d z ie rn ik a  1972 r., z o kaz ji M iędzynarodow ego  K o n g resu  M isyjnego). Is to tn ie , 
tro sk a  o g łoszen ie  E w an g elii n a  ca łe j z iem i spoczyw a so lid a rn ie  n a  w szy st­
k ich  K ościo łach  (L u m e n  g e n tiu m  23— 24; C h ris tu s  D om inus  6; A d  gen ­
te s  29, 38).

a) W  sposób  szczególny obow iązek  te n  zo s ta ł z lecony G łow ie K oleg ium  
B iskupów , P ap ieżow i, k tó ry  je s t  o sto ją  i zn ak ie m  jedności i pow szechności 
K ościoła. Ze w zg lędu  n a  po w ierzo n y  M u u rz ą d  N ajw yższego  P a s te rz a  w szy st­
k ic h  K ościołów  m a O n w ięk szą  n iż  k to k o lw iek  in n y  m ożność g lobalnego  roz­
p o zn an ia  ich  w spó lnych  oraz in d y w id u a ln y ch  p o trzeb  każdego  z n ich . Do 
N iego na leży  p rzy p o m in an ie  in n y m  P as te rzo m  o ich u n iw e rsa ln e j odpow ie­
dzia lności m isy jn e j o raz  p o b u d zan ie  ich  do u d z ia łu  z w ła sn e j ko leg ia ln e j 
in ic ja ty w y , a  tak że  razem  z N im  w  p roces ie  ew an g e lizac ji św ia ta  (Ecclesiae  
sanctae  8). P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne  s to ją  do Jeg o  d y spozyc ji w  w y p e łn ien iu  
te j w zn iosłe j m isji.

to) P o n iew aż  ew an g e lizac ja  św ia ta  je s t pow iązan a  z odpow iedzia lnością  
za  n ią  ca łego  K oleg ium  B iskupiego , P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne  za leżą  rów n ież  
od B iskupów , szczególnie od K o n fe ren c ji B iskup ich . B iskup i m a ją  po p ie rać  
te  D zieła  i n a  szczeblu  d iecez ja lnym , i n a  szczeblu  k ra jo w y m  (A d  g en tes  38), 
licząc się p rzy  ty m  z ich  p ap ie sk im  ch a ra k te re m .

P a p ie sk ie  D zieła  M isy jne  są  z a te m  d la  k ażd e j d iecez ji w ła śc iw ą  i pod­
staw o w ą  in s ty tu c ją  do  p ie lęg n o w a n ia  u n iw e rsa ln eg o  d u c h a  m isy jnego , do 
u czes tn ic tw a  i do w sp ó łp racy  m iędzykoście lnej w  służb ie  g łoszen ia  E w an ­
gelii.

W spó łodpow iedzia lność  B iskupów  w  k ie ro w a n iu  P ap ie sk im i D zie łam i M i­
sy jn y m i m oże p rz y b ie ra ć  różne  fo rm y  za ró w n o  n a  szczeblu  cen tra ln y m , ja k  
i  n a  szczeblu  k ra jo w y m  b ąd ź  d iecez ja lnym , zaw sze p rzy  p e łn y m  re sp e k to ­
w an iu  ich  S ta tu tó w .

W ł a ś c i w e  i g ł ó w n e  z a d a n i a

7. W n aszy ch  czasach  K ościół żyw iej u św iad o m ił sob ie  c iążący  n a  n im  
obow iązek  p rzy czy n ian ia  się do rozw o ju  i do  pełnego  w yzw o len ia  narodów , 
szczególnie tych , k tó re  w  te j dz iedz in ie  są  b a rd z ie j upośledzone. W ynik iem  
tego  by ło  pod jęc ie  szeregu  in ic ja ty w , n a s taw io n y ch  p rzed e  w szy stk im  n a  
po m ag an ie  ty m  n a ro d o m  w  rozw o ju  k u ltu ro w y m  i społeczno-ekonom icznym . 
W  szczególny sposób zaangażow ały  się w  ty m  k ie ru n k u  n ie k tó re  K o n fe ren ­
c je  B iskupów .

Je ś li  w  ra m a c h  św iadczonej sobie w za jem n ie  m iędzy  K ościo łam i pom ocy 
inne  in s ty tu c je  in te re su ją  się g łów nie s fe rą  spo łeczno-ekonom iczną, to  P a ­
p iesk ie  D zieła  M isy jne  n iezm ien n ie  s ta w ia ją  sobie za ce l p rzed e  w szystk im  
ew ange lizac ję  w  śc isłym  znaczen iu  tego  słow a, n ie  w y k lu cza jąc  oczyw iście
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pom ocy  w  dziedz in ie  c h a ry ta ty w n e j, spo łecznej, leczn iczej itd . W  św iadczo ­
n e j p rzez  te  D zieła  pom ocy  K ościo łom  po d  ja k im ś  w zg lędem  uboższym  n a  
p ie rw szy m  m ie jscu  są  s ta w ia n e  ich  p o trzeb y  p a s to ra ln e . S w ą dzia ła lnością  
P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne  p rz y c z y n ia ją  się w y b itn ie  do  in teg ra ln eg o  rozw oju  
naro d ó w . E w an g e lia  je s t p rzecież p ie rw szy m  oparc iem  d la  w szelk iego  ro ­
zw o ju  i n a d a je  m u  w  k a ż d y m  w y p ad k u  jego p e łn y  sens.

P a p ie sk ie  D zieła  M isy jne  u d z ie la ją  m ło d y m  K ościołom  n iezb ę d n e j po ­
m ocy, okazu jąc  za razem  n a leż n y  im  szacunek . Z ach ęca ją  je  do  p o d e jm o w an ia  
w y siłk ó w  d la  stopn iow ego  d o jrzew an ia  k u  sam ow ystarczalności.

P ap ie sk ie  D zie ła  M isy jne  b ę d ą  zab iega ły  o h a rm o n ijn ą  w sp ó łp racę  z o rg a ­
n izac jam i zrzeszonym i w  R adzie  P ap ie sk ie j C or U num , ja k  ró w n ież  z innym i 
b a rd z ie j p a r ty k u la rn y m i in ic ja ty w am i słu żeb n y m i w obec p o trzeb u jący ch  po­
mocy.

Z godnie z p rz e s trz e g a n ą  ju ż  dotychczas tra d y c ją , P ap ie sk ie  D zieła M i­
sy jn e  w  szczególny sposób p o p ie rać  b ę d ą  w sp ó łp racę  z in s ty tu ta m i m isy j­
nym i, k tó re  s łużą  ew an g e lizac ji św ia ta  „w  im ien iu  K ościo ła  oraz w ed ług  
h ie ra rch iczn e j w ład zy ” (A d  g en tes  27, 29).

8. W ie lo k ro tn ie  ju ż  S to lica  A posto lska  w y ra ż a ła  u zn an ie  d la  sp ec ja ln y ch  
a k c ji p a r ty k u la rn y c h , w sp o m ag a jący ch  d z ie ło  ew angelizac ji, szczególnie d la  
ty ch , k tó re  b y ły  p o d e jm o w an e  p rzez  in s ty tu ty  m isy jne , ta k  zasłużone w  za ­
p e w n ia n iu  sw ym  członkom  o d p o w iedn ich  środków  duchow ych  i m a te r ia l­
nych. M ożna się  jed y n ie  cieszyć z licznych  in ic ja ty w  m a jący ch  n a  ce lu  w y ­
syłanie· p e rso n e lu  i d o s ta rczan ie  pom ocy m a te ria ln y c h , p rzez  co K ościoły 
p a r ty k u la rn e  w y ra ż a ją  w z a je m n ą  tro sk ę  o sieb ie  i u trw a la ją  sw ą  b ra te rs k ą  
w spólno tę . O w e in ic ja ty w y  w  dużym  s to p n iu  p rzy czy n iły  się  do w zm ożenia 
d u ch a  m isy jnego  i do ro zw o ju  w sp ó łp racy  z K ościo łam i loka lnym i.

N iem n ie j jed n ak , w śró d  dzieł pom ocy  m iędzykoście lnej P ap ie sk ie  D zieła 
M isy jn e  w in n y  zaw sze za jm o w ać  p ie rw sze  m ie jsce , i to  z dw óch  ra c ji.  N a j­
p ie rw  d la tego , że z w ra c a ją  się  one do  w szy stk ich  ochrzczonych, do w szy st­
k ic h  w sp ó ln o t ch rze śc ijań sk ich  i ch cą  zaspokoić p o trzeb y  w szy stk ich  K ościo­
łów  n a  te re n a c h  m isy jn y ch . S ą  one rów n ież  w  łon ie  K ościoła w y razem  ducha 
k a to lic k ie j i p o w szech n e j łączności. P o  w tó re  d la tego , że m a ją  one w sp ó ł­
p raco w ać  i p rzy czy n iać  się do  g łoszen ia  o rędzia  ew angelicznego , co je s t 
p ie rw szo rzęd n y m  obow iązk iem  K ościoła.

D la tego  w sk azan a  je s t czu jność  ze s tro n y  każdego  b isk u p a , b y  in ic ja ty ­
w y  p a r ty k u la rn e  sw ą  ilością  i zn aczen iem  n ie  tam o w a ły  w spó lnego  w ysiłku  
w  K ościele  w  sp raw ie  ew ang e lizac ji narodów . W  p rzec iw n y m  bow iem  raz ie  
K ościo ły  uboższe, k tó re  w  sw ych  e lem e n ta rn y c h  i p o w szed n ich  p o trzeb ach  
liczą  n a  re g u la rn ą  pom oc ze s tro n y  P ap ie sk ich  D zieł M isy jnych , p ie rw sze  
u c ie rp ia ły b y  n a  tym .

Je d y n ie  c e n tra ln y  fu n d u sz  p a p ie sk i, g rom adzony  so lid a rn ą  zapob ieg liw o­
śc ią  w szy stk ich  K ościo łów  lo k a ln y ch , m oże zapob iec n ieb ezp ieczeństw u  p rzeo ­
czen ia  n ie k tó ry c h  K ościołów , i to  ty c h  n a jb ied n ie jszy ch , b ąd ź  d y sk ry m in ac ji 
p rzy  św iadczen iu  im  pom ocy.

F u n d u sz  te n  p o zw ala  ta k ż e  u n ik n ąć  ew e n tu a ln y c h  p rze jaw ó w  p ro te k ­
cjon izm u, p a r ty k u la ry z m u  czy dom in ac ji jak iegoś n a ro d u  w obec innych . 
S tw a rz a  o n  b ra te r s k ą  so lidarność  m iędzy  K ościołam i.

W reszcie, w za jem n a  pom oc b ędz ie  b a rd z ie j sku teczna , je ś li je j p ro g ra ­
m o w an iem  za jm ie  się in s ty tu c ja  c e n tra ln a  w  K ościele, u w zg lęd n ia jąca  po ­
trz e b y  w szystk ich , łączn ie  z p lan o w y m  i p rzem y śla n y m  d u szp as te rs tw em  
m isy jnym . Z te j też  r a c j i  P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne  w in n y  się liczyć p rzy  
ro zd z ie lan iu  subsyd iów  z d y re k ty w a m i Ś w ię te j K o n g reg ac ji do S p ra w  E w a n ­
g e lizac ji N arodów  oraz K o n fe ren c ji E p isk o p a ln y ch  z te re n ó w  m isy jnych .

S k u teczn e  oddz ia ływ an ie  w ychow aw cze P ap ie sk ich  D zieł M isy jnych  na  
św iadom ość w ie rn y ch  m a zm ie rzać  do  p rzek o n an ia  ich o n ad rz ę d n y m  c h a ­
ra k te rz e  u n iw e rsa ln e j pom ocy m isy jn e j, k tó ra  je s t b a rd z ie j bez in te reso w n a  
i ty m  sam y m  m n ie j o sob ista  n iż  pom oc b ezp o śred n ia  i p a r ty k u la rn a . D zięki



ta k ie m u  u św iad o m ien iu  dobroczyńcy  b ęd ą  dostrzegać  po trzeb y  m isy jn e  w ich 
w y m ia rze  ogó lnośw iatow ym  i uczestn iczyć  b ę d ą  „w  tro sce  o w szy stk ie  K o­
śc io ły” (2 K o r 11, 28).

R ozdzia ł I I  

Norm y

A rty k u ł I 
O r g a n i z a c j  a

1. W ładza C e n tra ln a

_1. P ap ież  sp ra w u je  w ład zę  n ad  P ap ie sk im i D ziełam i M isy jnym i poprze 2 
Ś w ię tą  K o n g reg rac ję  do S p ra w  E w an g e lizac ji N arodów , k tó re j S obór W aty­
k a ń sk i II  p o w ie rzy ł k ie ro w n ic tw o  i k o o rd y n ac ję  w sp ó łp racy  m isy jn e j (Ad, gen­
te s  29).

2. W  sw ym  p o d p o rząd k o w an iu  Ś w ię te j K o n g reg ac ji do S p ra w  E w an­
ge lizac ji N aro d ó w  P ap ie sk ie  D zieła M isy jne  zach o w u ją  w e w n ę trz n ą  au tono ­
m ię  i rz ąd zą  się w łasn y m i s ta tu tam i.

3. K o m ite t N ajw yższy  „czuw a, b y  każd e  z P ap ie sk ich  D zie ł M isyjnych 
ro zw ija ło  s ię  p raw id ło w o  i ow ocnie w e  w łasn y m  zak res ie  d z ia ła ln o śc i i roz­
w iązu je  w y n ik a jąc e  p rzy  ty m  m iędzy  n im i tru d n o śc i” (m otu  p ro p r io  D eces­
sor n o ster  z d n ia  24 V I 1929 r. n r  V).

K a rd y n a ł P re fe k t Ś w ię te j K o n g reg ac ji do S p ra w  E w an g e lizac ji N arodów  
je s t p rzew odn iczącym  teg o  K o m ite tu , a  S e k re ta rz  te jże  K o n g reg ac ji jest 
z u rzęd u  jego  W iceprzew odniczącym .

C złonkam i K o m ite tu  N ajw yższego  są: S e k re ta rze  g e n e ra ln i i po jednym  
delegacie  z każdego  z c z te rech  P ap ie sk ich  D zieł M isy jnych . D elega tów  tych  
m ia n u je  Ś w ię ta  K o ngregac ja .

P o d se k re ta rz  g en e ra ln y  D zieła  R o zk rzew ian ia  W iary  uczestn iczy  w  ze­
b ra n ia c h  K o m ite tu  N ajw yższego  jak o  ac tu a riu s .

4. a) ‘P a p ie sk ie  D zieła  M isy jne: R o zk rzew ian ia  W iary , Ś w iętego  P io tra  
A posto ła , D ziec ięc tw a M isy jnego  i P ap ie sk ie j U n ii M isy jn e j p o d leg a ją  k ie ­
ro w n ic tw u  je d n e j w spó lnej R ad y  W yższej (C onsilium  S u p e riu s) z siedzibą 
w  R zym ie p rzy  Ś w ię te j K o n g reg ac ji do S p ra w  E w ang e lizac ji N arodów .

b) S e k re ta rz  te jż e  K on g reg ac ji je s t z p ra w a  p rzew odn iczącym  w ym ie­
n ione j R ady  W yższej i w obec n ie j re p re z e n tu je  D y k aste r iu m .

c) W  sk ład  R ady  W yższej w chodzą:
— przew odn iczący ;
— se k re ta rz e  g e n e ra ln i cz te rech  P ap ie sk ich  D zieł M isy jnych ;
—  p o d se k re ta rz e : R ad y  do S p ra w  P u b liczn y ch  K ościoła, Ś w ię te j K on­

g reg ac ji do  Sipraw  B iskupów  i Ś w ię te j K o n g reg ac ji do S p ra w  K o­
ścio łów  W schodnich ;

— d y re k to rz y . k ra jo w i D zieła R o zk rzew ian ia  W iary , D zieła Św iętego 
P io tra  A posto ła , D zieła  D ziec ięc tw a M isy jnego  i P ap ie sk ie j U n ii Mi­
sy jn e j;

— e w e n tu a ln ie  n ie k tó rz y  jeszcze ra d n i m ian o w an i d la  sp ec ja ln y ch  ra ­
c ji p rzez  Ś w ię tą  K on g reg ac ję  d la  E w ange lizac ji N arodów .

d) A sp ek t k o leg ia ln y  i u n iw e rsa ln y  R ad y  W yższej z n a jd u je  sw ój w y raz  
w  u czes tn ic tw ie  w  n ie j d y re k to ró w  k ra jo w y c h  różnych  K ościołów  lokalnych . 
O gólne d o b ro  m is ji w  u n iw e rsa ln y m  aspekc ie  będzie  zaw sze ich g łów ną tro ­
ską. M a ją  oni być, rów n ież  i w e w łasn y m  p rzek o n an iu , p rzed e  w szystk im  
sługam i w sp ó ln e j łączności m iędzy  K ościo łam i.

e) K ażde z cz te rech  D zieł m a sw ój S e k re ta r ia t M iędzynarodow y, k ie ro ­
w any  p rzez  se k re ta rz a  genera lnego , k tó reg o  po w o łu je  Ś w ię ta  K o n g reg ac ja  n a
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o k res  p ięc io le tn i, p o  u p rzed n im  zasięgn ięc iu  op in ii członków  R ady  W yższej. 
M an d a t te n  m oże być  p o naw iany .

f) R ad a  W yższa będzie  sw e zw ykłe  z e b ra n ie  doroczne od b y w ała  w  m a­
ju  d la :

— do k o n an ia  ro zd z ia łu  fu n d u szó w  zeb ran y ch  p rzez  d y rek c je  k ra jo w e ;
— u s ta le n ia  w iążący ch  p rio ry te tó w  p rzy  p rzy d z ie lan iu  subsyd iów ;
—  p rze s tu d io w an ia  d z ia ła ln o śc i i  m eto d  p a s to ra ln y c h  P ap ie sk ich  D zieł 

M isy jnych  w  odnośnych  k ra ja c h ; w  ty m  celu  b ęd ą  o rgan izow ane  
sp e c ja ln e  sesje;

— ro zw iązan ia  p ro b lem ó w  o rg an izacy jn y ch  P ap iesk ich  D zieł M isy jnych .
D o uczes tn ic tw a  w  ty m  z e b ra n iu  w in n i b y ć  zap ro szen i w szyscy  cz łon­

kow ie  R ady  W yższej.
g) S e k re ta rz e  g e n e ra ln i D zieła  R o zk rzew ian ia  W iary , D zieła  Św iętego 

P io tra  A posto ła  i D zieła D ziecięctw a M isy jnego  p rz e d s ta w ią  R adzie  W yższej 
p ro je k t rozdz ia łu  d o ta c ji m isy jnych , zw ycza jnych  i n ad zw ycza jnych . P rz e d ­
łożą je j ró w n ież  roczny  ra p o r t z fu nduszów  p rz y ję ty c h  oraz  z subsyd iów  
w yp łaconych  n a  cele m isy jne .

h) U sta la ją c  n o rm y  p rzy d z ie lan ia  d o ta c ji m isy jnych , R ad a  W yższa k ie ­
ro w ać  się. b ęd z ie  ogólnym i w y ty czn y m i w y d an y m i przez  Ś w ię tą  K o n g reg ac ję  
do S p ra w  E w angelizac ji N arodów . P rzy d z ia ł słuszny  — każd em u  stosow nie 
do  jego p o trzeb  — i celow y, to  znaczy  zw iązany  fu n k c jo n a ln ie  z ro zsąd n y m  
d u szp as te rs tw em  m isy jnym , w y m ag a  zdobycia  u p rzed n io  so lidnych  in fo r­
m ac ji o raz  u w zg lęd n ien ia  op in ii z a in te reso w an y ch  K o n fe ren c ji B isk u p ich  i do ­
św iadczonych  ekspertów .

i) R ad a  W yższa p o p ie rać  będzie  k o n ta k ty  i  w sp ó łp racę  m iędzy  d y re k c ja ­
m i k ra jo w y m i. S p o tk an ia  m iędzy  n im i, czy to  o c h a ra k te rz e  m iędzynarodo ­
w ym , czy też  zaw ężone do jak iegoś reg ionu , d a w a ć  b ę d ą  o kaz ję  osobom  k ie ­
ru ją c y m  k ra jo w y m i o śro d k am i m isy jn y m i do w y m ian y  pog lądów , in fo rm ac ji 
i do św iadczeń , co będzie  w p ły w a ło  u b ogaca jąco  n a  w szystk ich  uczestn ików  
ty c h  sp o tk ań , b ędz ie  po b u d za ło  każdego  do  rew iz ji, w  ra z ie  p o trzeby , i do 
odnow y w ła sn y ch  m etod  p racy .

j) D la sku teczn ie jszego  w y p e łn ien ia  sw ych  z a d a ń  R ada  W yższa o p racu je  
re g u la m in  o k re ś la ją cy  je j w ła sn ą  w ew n ę trzn ą  działalność.

II. D y rek c je  k ra jo w e  i d iecez ja lne

5. a) W  k ażd y m  k r a ju  będzie  u stan o w io n a  R ad a  K ra jo w a  i D y rek c ja  
K ra jo w a  cz te rech  D zieł z d y re k to re m  k ra jo w y m  n a  czele. P o w o łu je  go n a  
okres p ięc io le tn i Ś w ię ta  K o n g reg ac ja  do  S p ra w  E w angelizac ji N aro d ó w  n a  
w n iosek  lo k a ln e j K o n fe ren c ji E p isk o p a tu . Jeg o  m a n d a t m oże być  p o n aw ia ­
ny, zw y k le  ty lk o  n a  okres p ięc io le tn i. J e s t on o fic ja ln y m  re p re z e n ta n te m  P a ­
p ie sk ich  D zieł M isy jnych  w obec m ie jscow ej K o n fe ren c ji E p iskopa tu .

b) R ad a  K ra jo w a  P ap ie sk ich  D zieł M isy jnych  sk ład a  się z d y re k to ra  
k ra jo w eg o , z se k re ta rz y  k ra jo w y c h  poszczególnych  D zieł, z d y re k to ró w  d ie­
cez ja ln y ch  b ąd ź  — w  raz ie  ich  zby t w ie lk ie j liczebności z ich  delega tów . 
S tr u k tu ra  sk ład u  członków  R ady  K ra jo w e j m oże być  różna , b y leb y  ty lk o  
by ła  zachow ana  ró w n o w ag a  m iędzy  p rzed s taw ic ie lam i ośrodków  k ra jo w y ch  
i d e leg a tó w  d iecezja lnych .

c) Co ro k u  d y re k to r  k ra jo w y  p rzed s taw i R adzie  K ra jo w e j sp raw ozdan ie  
z dz ia ła lności fin an so w ej i  id eow ej poszczegó lnych  Dzieł.

d) R ad a  K ra jo w a  ro zp a trzy  i z a tw ie rd z i b ila n s  f inansow y : dochody 
i  rozchody, koszty  a d m in is tra c ji i a n im ac ji p on ies ione  przez  d y rek c ję  k r a ­
jo w ą  i ' d y rek c je  d iecez ja lne  w ed ług  p rzed staw io n eg o  b u d że tu . P rz y jm ie  też 
p ro g ram  dz ia ła lnośc i D zieł za rów no  w  dziedzin ie  an im acji, ja k  i o rgan izo ­
w a n ia  pom ocy m a te r ia ln e j.

e) Co ro k u  d y re k to r  k ra jo w y  p rzed s taw i sek re ta rzo m  g en e ra ln y m  D zieł 
ra p o r t fin an so w y  i ra p o r t  z dz ia ła lnośc i poszczególnych  D zieł w  sw ym  k ra ju .
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f) Co ro k u  ana log iczny  ra p o r t  p rzed s taw i rów n ież  K o n fe ren c ji E p isko­
p a tu  za p o śred n ic tw em  K o m isji E p isk o p a tu  do S p ra w  M isji.

g) P o  od jęc iu  k on iecznych  w y d a tk ó w  p o n ies ionych  przez  d y rek c ję  k r a ­
jow ą i d y re k c je  d iecezja lne , fu n d u sze  zeb ran e  przez d y rek c je  k ra jo w e  na  
rzecz m isji u n iw e rsa ln e j b ęd ą  bez  u szczup len ia  o d d aw an e  do d y spozyc ji se­
k re ta r ia tó w  g en e ra ln y ch  poszczególnych  D zieł. W y d a tk i dokonane zgodnie 
ze s ta tu ta m i n a  a n im ac ję  m isy jn ą  w in n y  być w p isan e  oddzieln ie  od w y­
d a tk ó w  n a  se k to r a d m in is tracy jn y .

h) R ad a  K ra jo w a  m oże opracow ać re g u la m in  b a rd z ie j szczegółow y;
u w zg lęd n ia jący  d o b rą  o rg an izac ję  je j w ła sn e j p racy  i dz ia ła lności w szystk ich  
cz te rech  D zieł.

i) P a m ię ta ją c  o c h a ra k te rz e  ep isk o p a ln y m  P ap iesk ich  D zieł M isy jnych ,
R ady  K ra jo w e  b ęd ą  czuw ały , b y  ich d z ia ła lność  sca la ła  się z d iecez ja lną  
i m iędzy d iecez ja ln ą  in ic ja ty w ą  d u sz p a s te rsk ą  n a  rzecz m isji, d la  zap ew n ie ­
n ia  w  ty m  w ażn y m  pu n k c ie  jedności i h arm o n ijn eg o  rozw oju . D la zacho­
w an ia  sw ej tożsam ości P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne  b ęd ą  się strzeg ły , b y  n ie
fu n k c jo n o w a ły  n a  m arg in esie  życia  d u szp as te rsk ieg o  d iecezji i n ie  tw o rzy ły  
s t r u k tu r  p a ra le ln y ch . K ie ro w ać  się b ęd ą  ogólnym i w y tycznym i K om isji E p i­
sk o p a tu  do S p ra w  M isji (m otu  p ro p rio  Ecclesiae sanctae  III, 9, 11 i in s tru k ­
c ja  Q uo aptvxs  A). G dzie  is tn ie je  K ra jo w a  R ad a  M isy jna  jak o  o rg an  w spom ­
n ia n e j K om isji, P ap ie sk ie  D zieła  M isy jne  b ę d ą w niej re p re z e n to w a n e z r a
c ji ich  w ażności. R ada  ta  będzie  je  w sp o m ag ała  w  u rzeczy w is tn ian iu  ich  za­
d ań  i s trz eg ła  p r io ry te tu  ich celów .

j) P rzew odn iczący  .K o m is ji E p isk o p a tu  do S p ra w  M isji lub  członek  K on­
fe re n c ji B isk u p ie j, k ie ru ją c y  ty m  sek to rem , w in ien  po p ie rać  i sp raw ow ać 
p a tro n a t n ad  P ap iesk im i D ziełam i M isy jnym i. D la zap ew n ien ia  p e łn e j i sk u ­
teczne j w sp ó łp racy  m iędzy  w sp o m n ian ą  K o m isją  E p isk o p a tu  i R adą  K ra jo w ą  
P a p ie sk ic h  D zieł M isy jn y ch  b isk u p i są  p ro szen i o dopuszczen ie  d y re k to ra  
k ra jo w eg o  do u d z ia łu  w  d e b a ta ch  i in ic ja ty w ach  te jże  K o m isji (por. in s tru k ­
c ję  Q uo a p tiu s  A).

6. a) W k ażd e j d iecezji B iskup  m ian u je  — n a jlep ie j po  k o n su ltac ji 
z  d y re k to re m  k ra jo w y m  — d y re k to ra  d iecezja lnego  P ap iesk ich  D zieł M isy j­
nych , o ile to  m ożliw e, jednego  d la  w szystk ich  cz te rech  Dzieł. W skazane 
je s t, b y  n o m in ac ja  ta  b y ła  og ran iczona n a  okres p ięc io le tn i, z m ożliw ością 
p o n a w ia n ia  je j. Z aleca się rów nież, b y  ten że  d y re k to r  b y ł jednocześn ie  de­
le g a te m  b isk u p im  do sp ra w  m isy jn y ch  (m otu  p ro p rio  E cclesiae sanctae  III,
4). G dyby  O rd y n ariu sz  zam ian o w ał o d rębnego  d e leg a ta  b iskup iego , w ów czas 
w in ie n  on w y k o rzy stać  w szystk ie  m ożliw ości po m ag an ia  d y rek to ro w i d ie­
cez ja ln em u  w  w y k o n y w an iu  jego obow iązków .

b) D y re k to r d iecezja lny , w spom agany  przez sw ych  w spó łp racow n ików ,
je s t do dyspozycji B iskupa  d la  św iad czen ia  m u pom ocy  w  u trzy m an iu  o tw a r­
to śc i d la  sp ra w  m isy jn y ch  o zasięgu  u n iw e rsa ln y m  w e w szystk ich  dziedzi­
n a c h  d u szp as te rs tw a  d iecezjalnego .

c) O fia ry  w ie rn y ch , zeb ran e  n a  m isję  u n iw ersa ln ą , b ęd ą  bez u szczup le­
n ia  p rzek azy w an e  D y rek c ji K ra jo w ej. N ie m ogą być one o b racan e  n a  cele 
p a r ty k u la rn e .

7. W  łonie R ady  K ra jo w e j do D y rek c ji K ra jo w e j na leży  in sp iro w an ie
w spó lnych  p rzem yśleń , su g e ro w an ie  p ra k ty c z n y c h  in ic ja ty w , p roponow an ie  
k ie ru n k ó w  ogólnej dz iałalności, k o o rd y n o w an ie  i n ad zo ro w an ie  w ysiłków  
w szystk ich .

8. O d p o czą tku  św ieccy o d g ry w ali w ażn ą  ro lę  w  k ie ro w n ic tw ie  i dz ia ­
ła lnośc i P ap ie sk ich  D zieł M isy jnych . Ich  uczestn ic tw o  w  te j dz iedzin ie  na  
szczeblu  d iecez ja lnym , k ra jo w y m  i m iędzynarodow ym  n a leż y  pop ierać , by 
było  rzeczą  oczyw istą, iż odpow iedzia lność  za u n iw e rsa ln ą  w sp ó łp racę  m i­
sy jn ą  spoczyw a n a  ca ły m  L udzie  Bożym .

c. d. n.



BIULETYN MISJOLOGICZNO-RELIGIOZNAWCZY

II. SPR A W O Z D A N IA

1. D ziałalność Instytutu  Anthropos 
w  dziedzinie lin gw istyk i, etnologii i relig ioznaw stw a  

(1931— 1979)

D nia  2—3 m a ja  1979 r . n a  K a to lick im  U n iw ersy tec ie  L u b e lsk im  odbyła 
się S e s ja  N au k o w a  zo rg an izo w an a  p rzez  K a te d rę  H is to rii i E tno log ii R eligii 
K U L  pośw ięcona pam ięc i p ro f. W ilhe lm a S c h m i d t a  SVD (1868— 1954). 
W  ses ji w zięli u d z ia ł goście zag ran iczn i: prof, d r  Józef H e n n i n g e r  SVD 
(U n iw ersy te t F ry b u rsk i, S zw a jca ria ), d r  A rn o ld  B u r g m a n n  SVD 
(St. A ug u stin , R FN ) o raz  p ro f, d r  A n to n i V o r b i c h l e r  SVD (U n iw er­
sy te t W iedeński).

J . H e n n i n g e r ,  w y k ład o w ca  etno log ii i sem ity s ty k i n a  U niw ersy tec ie  
w  B onn  (1964— 1974), p ro fe so r  U n iw ersy te tu  F ry b u rsk ie g o  (1954—4976) i M i­
sy jn eg o  S e m in a riu m  K sięży  W erb istów  w  S t. A u g u s tin  (1963— 1977), n a jd łu ­
żej (1934— 1954) spośród  ży jący ch  w sp ó łp raco w n ik ó w  W. S ch m id ta  b y ł z n im  
w  k o n tak c ie  osob istym . W  sw oim  re fe rac ie  S y lw e tk a  W ilh e lm a  S ch m id ta  
i  ocena jego  d o ro b ku  n a u ko w eg o  z ap o zn a ł słuchaczy  z życiorysem , s c h a ra k ­
te ry zo w a ł osobow ość, a  p rzed e  w szy stk im  p rz e d s ta w ił i w  św ie tle  w spółcze­
sne j k ry ty k i ocen ił znaczen ie  w y n ik ó w  p ra c  W. S ch m id ta  d la  h is to rii re lig ii 
i e tno log ii. Do pow szechnej d y sk u s ji n ad  w a rto śc ią  n a tu ra lis ty c z n o -m a te ria li-  
styczn ie  zo rien tow anego  sy s tem u  ew o lucy jnego  w  e tno log ii w kroczy ł 
W , S chm id t w  1910 r. k s ią żk ą  o P ig m ejach , późn ie j 12-tom ow ym  dziełem  
D er U rsprung  der G o ttes idee  (Pochodzenie ide i Boga). B yła to  p ró b a  p rz e d ­
s ta w ie n ia  n ow ej s t ru k tu ry  h is to rii k u ltu ry  o p a rte j n a  p o ró w n y w an iu  zarów ­
no  po jedynczych  e lem en tów , ja k  i ca ły c h  k rę g ó w  k u ltu ro w y ch . W je j św ie tle  
e tno log iczn ie  n a js ta rs z ą  k u ltu rę  ludzkości re p re z e n tu je  k rą g  p ry m ity w n y ch  
łow ców  i zb ieraczy . W arto ść  te j sy n tezy  p o leg a ła  m. in. n a  w łączen iu  fa k tu  
po w stan ia , is tn ien ia  i rozw o ju  re lig ii w  ogólne sp o jrzen ie  n a  rozw ój lu d z­
kości. B y ła  to  p ra c a  p io n ie rsk a , je d n a k  w  m ia rę  p o stęp u  b a d a ń  oraz n ap ły w u  
now ych  d an y ch  n ie k tó re  h ipo tezy  zosta ły  podw ażone, m a ją  dziś w arto ść  h is to ­
ryczną. N iem n ie j zw rócen ie  u w ag i n a  h is to ryczny  c h a ra k te r  k u ltu r  lu d ó w  n ie ­
p iśm iennych , k u ltu ro w o h is to ry czn e  u ję c ie  ich  re lig ii ze w sk azan iem  n a  fa k t 
is tn ie n ia  w ia ry  i k u ltu  Is to ty  N ajw yższe j, a ta k ż e  w y ja śn ien ie  i doprecyzo­
w an ie  szeregu  z jaw isk  szczegółow ych stan o w ią  a k tu a ln y  do dz iś re lig io zn aw ­
czy i e tno log iczny  dorobek  jednego  z n a jw ięk szy ch  spec ja lis tó w  w  ty c h  dzie­
dzinach , tw ó rcy  now ego e ta p u  ich  b a d a ń  w  p ie rw sze j po łow ie X X  w.

Z a in te re so w an ia  W. S ch m id ta  b y ły  szerokie. Z n a ł i s tu d io w a ł łacinę, 
g rekę , f ra n c u sk i i an g ie lsk i (w  g im nazjum ), no w o arab sk i, ch a ld y jsk i, a sy ­
ry jsk i, e tio p sk i (na U n iw ersy tec ie  B erliń sk im ), w y k ła d a ł h eb ra jsk i, grecki, 
czesk i i po lsk i (w M isy jnym  S em in a riu m  D uchow nym  S t. G ab rie l k . W ied­
nia). J e d n a k ż e  w łaśc iw e  b a d a n ia  lingw istyczne  rozpoczął p ó źn ie j z a jm u jąc  
się języ k am i O ceanii i po łud n io w o -w sch o d n ie j A zji. P rzeb ieg  ty c h  b ad ań , 
sp ro w ad za jąc  ich  tre ść  do cz te rech  zasadn iczych  p rob lem ów , z re fe ro w a ł 
A. B u r g m a n n ,  lin g w is ta  i w sp ó łp raco w n ik  W. S ch m id ta . W  p re lek c ji 
Z naczen ie  W ilh e lm a  S c h m id ta  d la  l in g w is ty k i  zw ró c ił uw ag ę  n a  w yraźny , 
k u ltu ro w o h is to ry czn y  c h a ra k te r  jego b a d a ń  w y raża jący  się m. in. w  fakcie  
u jm o w a n ia  języ k a  jak o  e lem en tu  k u ltu ry  n a ro d u  i św iad k a  jego  h is to rii. W y­
n ik i b a d a ń  W. S chm id ta , a ta k ż e  g łębokie  i o ry g in a ln e  u k azy w an ie  p ro b le ­
m ów  badaw czych , w y tyczy ły  w  dz ie jach  te j d y scy p lin y  s ta łe  p u n k ty  o rie n ta ­
cy jne  w sk azu jące  now e k ie ru n k i, p ro w o k u jące  do da lszych  b a d a ń  i udo sk o ­
n a le n ia  m etod  badaw czych . T rw a łe  m iejsce  w  h is to rii lin g w is ty k i zapew n iły  
m u o rg an izacy jn e  w y siłk i zw iązane  ze zb ie ran iem  i p u b lik o w an iem  m a te r ia ­
łów  lin g w isty czn y ch  n a d sy ła n y c h  p rzez  m isjo n a rzy  z różnych  reg ionów  św ia ­
ta . W 1905 r. W. S chm id t zaw iad o m ił b isk u p ó w  m isy jn y ch  o p lan ie  założe­
n ia  czasopism a. W ydał te ż  b ro szu rę  do m isjo n a rzy  o podobnej tre śc i. W sku ­



te k  pozy tyw nego  oddźw ięku  ju ż  w  >1906 r. m ógł się  u k azać  p ie rw szy  to m  
czasop ism a „A n th ro p o s” , o k tó reg o  w a rto śc i i p o trzeb ie  św iadczy  jego  75-let- 
n ia  już  h is to ria .

K ilk a  la t  p ó źn ie j W. S chm id t z a ją ł się b a d a n ia m i lu d ó w  n isko rosłych  
i zw rócił s ię  z ape lem  do e tno logów  i re lig ioznaw ców  św ia ta  o b liższe, sy­
s tem a ty czn e  b a d a n ia  w  te j  dziedzin ie . Id e ą  tą  z a in te re so w a ł P a w ła  S c h e -  
b  e s t  ę  SVD (1887— 1967), k tó ry  p rzep ro w ad z ił p ie rw sze , e tno log iczne  i ling ­
w istyczne , sy s tem aty czn e  b a d a n ia  N eg ry tó w  A zja tyck ich , szczególnie P igm e­
jó w  Bam ibuti. W o sta tn ie j spośród  cz te rech  w y p ra w  bad aw czy ch  zorgan izo ­
w an y ch  p rzez  P . S chebestę  do ś ro d k o w o afry k ań sk ich  P ig m e jó w  (1954— 1955) 
b r a ł  u d z ia ł jego  d łu g o le tn i uczeń  A. V o r  b  i с h  1 e  r, p ro fe so r M isy jnego  Se­
m in a r iu m  K sięży  W erb is tó w  w  M ödling , od 1974 r . k ie ro w n ik  K a te d ry  R eli­
g io zn aw stw a  n a  U n iw ersy tec ie  W iedeńsk im . W  re fe rac ie  B adan ia  P aw ła  Sche- 
b es ty  w śród  śro d k o w o a fry k a ń sk ic h  P ig m e jó w  B a m b u ti  z a w a rł on k ró tk ą  c h a ­
ra k te ry s ty k ę  cz łow ieka , k tó ry  ca łe  życie pośw ięcił b a d a n iu  i n ie s ien iu  pom o­
cy spo łeczności k a rło w a ty c h  p rzy jac ió ł, o bdarzony  p rzez  n ic h  im ien iem  O jciec 
B am b u tó w  (B aba  w a  B a m b u ti). B ył on  i pozosta ł p ie rw szy m  człow iek iem , 
k tó ry  całościow o u ją ł  k u ltu ry  P ig m ejó w  A fry k i i p o łu d n iow o-w schodn ie j 
A zji. J e s t  au to re m  n a jobszern ie jszego , n a jk o m p le tn ie jszeg o  dzie ła  o P igm e­
ja c h  B am bu ti.

C oraz  liczn ie jszy  n a p ły w  obszernych  m a te r ia łó w  z zak re su  etno log ii, re ­
lig ioznaw stw a, lin g w isty k i, będący  k o n sek w en c ją  ścisłe j w spó łp racy  
W. S ch m id ta  z badaczam i, m is jo n a rzam i, zm u sił i ta k  ro zb u d o w an y  ju ż  zespół 
re d a k c ji „A n th ro p o su ” (m. in. w  1935 r. do zespołu  dołączy ł J . H e n n i n g e  r,  
a  A.  B u r  g m a n n  w  la ta c h  1959—>1969 p e łn ił fu n k c ję  re d a k to ra  n acze ln e ­
go) do re o rg a n iz a c ji p ra c  n au k o w y ch  i red ak cy jn y ch . W  je j w y n ik u  w  1931 r. 
u tw orzono  In s ty tu t  A n th ropos , k tó rego  p ie rw szy m  d y re k to re m  zo>stał 
W. S c h m i d t .

W  d n ia c h  5—6 m aja , w  k lim ac ie  w sp o m n ian e j n a  w stęp ie  rocznicy , w  M i­
sy jn y m  S em in a riu m  D uchow nym  K sięży  W erb istów  w  P ien iężn ie  odbyło  się 
sym pozjum  pośw ięcone dz ia ła lności In s ty tu tu  A n th ro p o s w  dziedz in ie  e tno lo ­
gii, lin g w is ty k i i re lig io zn aw stw a  h W zięli w  n im  u d z ia ł w y m ien ien i goście 
z ag ran iczn i, b ęd ący  cz łonkam i in s ty tu tu  (J. H e n n i  n g e r  od 1934 r.,
A. B u r g  m a n n  od 1938 r., obecnie w iced y rek to r) oraz b lisko  70 e tno logów  
i re lig io zn aw có w  z ró żn y ch  śro d o w isk  n au k o w y ch  w  k ra ju . Po  re fe ra c ie  
w p ro w ad za jący m  J. H e n n i n g e r a  om ów ionym  w yżej, d r  H e n ry k  Z i m o ń  
SVD, członek in s ty tu tu , p raco w n ik  n au k o w y  K a te d ry  H is to rii i E tno log ii R e­
lig ii K U L  i w sp ó ło rg an iza to r sym pozjum , p rz e d s ta w ił is to tn ą  część b a d a ń  
W. S c h m i d t a  do tyczącą  ludów  p ie rw o tn y c h  i ich  relig ii, w e ry fik u ją c  ich 
w y n ik i w  św ie tle  późn ie jsze j k ry ty k i oraz n a  p rzy k ład z ie  an a lizy  w ie rzeń  
ś ro d k o w o a fry k ań sk ch  P ig m ejó w  B am bu ti.

E ty k a  i re lig ia  lu d ó w  p ie rw o tn y c h  w  u ję c iu  W. S c h m id ta  zo sta ła  p rz e d ­
s taw io n a  w  re fe ra c ie  m g ra  M arian a  F  a  1 i s z k  a SVD, re k to ra  S em in a riu m  
M isy jnego  w  P ien iężn ie , w sp ó ło rg an iza to ra  sym pozjum . P re leg en t om ów ił 
w p ły w  w ie lu  czy n n ik ó w  k u ltu ro w y ch , w  ty m  relig ii, n a  m o ra ln o ść  ty c h  lu ­
dów  oraz zw róc ił uw agę  n a  je j  społeczny c h a ra k te r . T ego 'sam ego d n ia  po 
p o łu d n iu  w ygłoszone zo sta ły  jeszcze cz te ry  re fe ra ty . D zia ła lność  i osiągnięcia  
W. S ch m id ta  n a  p o lu  lin g w is ty k i, om ów ione w yżej, p rz e d s ta w ił A. B u r g -  
m  a n  n. N astęp n ie  m g r E w a P  с z ó ł к  o -P  u s t e l n i k ,  p raco w n ik  n au k o w y  
A k ad em ii R o ln iczej w e W rocław iu , om ów iła  recep c ję  szkoły  k u ltu ro w o h is to -  
ryczne j w  P olsce w y o d ręb n ia jąc  trz y  okresy  p rzedz ie lone  św ia tow ym i k o n ­
fl ik ta m i m ilita rn y m i. D r A. B r o n k  SVD (K a ted ra  M etodologii N au k  K U L) 
w  re fe rac ie  Z ałożen iow ość  re lig io zn a w stw a  w  św ie tle  filo zo fii,  w  oparc iu  
o n a jczęśc ie j s taw ian y  W. S ch m id to w i z a rz u t ap rio ry czn y ch  i d ogm atycznych
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1 H. Z i m o ń ,  S y m p d z ju m  etno log iczno -re lig io znaw cze . W  25-lecie śm ie r­
ci W. S ch m id ta , C o llec tan ea  T heologica 50(1980) z.3,149— 152.



BIULETYN MISJOLOGICZNO-RELIGIOZNAWCZY

założeń, p o d ją ł p ró b ę  p rzed s taw ien ia  w spółczesnego  tr a k to w a n ia  i ro li za­
łożeń  w  po zn an iu  re lig ioznaw czym  n a w iązu jąc  do w yn ik ó w  b a d a ń  filozoficz­
n e j h e rm en eu ty k i. W iele c iek a w y ch  i szczegółow ych in fo rm ac ji zeb ran y ch  

w  czasie  p o b y tu  i b a d a ń  n a  N ow ej G w inei (19-76— 1977) w  a tra k c y jn e j fo r­
m ie p rz e d s ta w ił d r  W ład y s ław  К  o w  a 1 a к  SV D  (S pec ja lizac ja  M isjologii 
A TK ) w  re fe ra c ie  M atias Y a liw a n  — lider k u l tu  cargo w  p ro w in c ji S e p ik  
W sch o d n i (P apua N ow a  G w inea). R e fe ra t te n  zam k n ą ł ses ję  popo łudn iow ą.

W  d ru g im  d n iu  trw a n ia  sym pozjum  re fe ra ty  w ygłosili: p ro f. A. V o r -  
b i c h l e r  (om ów iony w yżej) oraz d r  Jan u sz  K a m o c k i  (M uzeum  E tn o g ra ­
ficzn e  w  K rakow ie). R e fe ra t B adan ia  nad  re lig ią  in d o n e zy jsk ic h  lu d ó w  p ier­
w o tn y c h  b y ł p ró b ą  pod w ażen ia  p a n u ją c e j do n ie d a w n a  w  li te ra tu rz e  e tn o g ra ­
ficzn e j op in ii o n ie re lig ijn o śc i ty ch  ludów . Z a m y k a ją c  sy m p o z ju m  ks. re k to r  
M . F a l i s z e k  p o in fo rm o w ał z eb ran y ch  o zam ierzo n y m  w  n a jb liż szy m  cza­
sie  w y d a n iu  pozycji k s iążk o w ej, w  k tó re j zn a laz ły b y  się te k s ty  w ygłoszo­

n y c h  n a  sym pozjum  re fe ra tó w .
P o zy c ja  ta , p t. D zia ła lność In s ty tu tu  A n th ro p o s  w  d z ied z in ie  lin g w is ty ­

k i, e tno log ii i re lig io zn a w stw a , b ęd ąca  p ra c ą  zb io ro w ą pod  re d a k c ją  d ra
H . Z i m o n i a  SVD, u k a z a ła  się w  ra m a c h  se r ii w y d aw n icze j M a teria ły  i S tu ­
d ia  K s ię ży  W e r b is tó w 2. P ie rw sza  pozycja  z te j se r ii u k aza ła  się w  1969 r. 
W szystk ie  m a ją  c h a ra k te r  m isy jn y , z ty m  że oprócz o b se rw ac ji z życia m i­
s jo n a rzy  oraz  zag ad n ień  zw iązan y ch  z is to tą  i h is to rią  zg rom adzen ia , obej­
m u ją  rów n ież  re f lek s je  ogó lnom isy jne, z a w ie ra ją  k o m en ta rze  d o  d ek re tó w  
soborow ych , p o d e jm u ją  p ro b lem  po lsk ich  m nie jszości n a ro d o w y ch  za g ran icą , 
m ó w ią  o d ia logu  m iędzyw yznan iow ym .

O m aw ian a  pozycja  sk ład a  się z dw óch  części. P ie rw sza  część- zaw iera  
m a te r ia ły  sy m p o z ju m  etnologicz-no-religiozna-w czego w  M isy jnym  S em in a ­
r iu m  D uchow nym  K sięży  W erb istów  w  P ien iężn ie  (5—6 m a ja  1979). M ieszczą 
się  tu , u p o rząd k o w an e  tem aty czn ie , w ym ien ione  w cześn iej re fe ra ty , z w y ją t­
k ie m  re fe ra tu  m g ra  M. F  a  1 i s z к  a. Część d ru g a  zaw ie ra  ro zp raw y  i in fo r­
m ac je . O tw ie ra  ją  ro zp raw a  m g ra  R. M a 1 к  a SVD Ś w ia t i c z ło w iek  w  
u ję c iu  T en r i-k ió , re lig ii n ieb iań sk ie j m ąd ro śc i, re p re z e n ta ty w n e j d la  licznie 
p o w sta jący ch  now ych  re lig ii w  Jap o n ii. P ro b lem  dy n am izm u  z jaw isk a  k u ltu ­
row ego , ja k im  je s t re lig ia , i jego środow iskow e, czaso p rzes trzen n e  u w a ru n ­
k o w an ia  n a  p rzy k ład z ie  b u d d y zm u  p o d e jm u je  m g r Ja c e k  P a w l i k  SVD 
w  ro zp raw ie  D ete rm in a n ty  ro zw o ju  b u d d y zm u  w  C hinach. K o le jn a  ro zp raw a  
w p ro w ad za  czy te ln ik a  w  św ia t n isko rosłych  P ig m ejó w  B am b u ti z am ieszk u ją ­
cych  P uszczę  I tu ry js k ą  w e w sch o d n ie j p ro w in c ji Z a iru . M gr B e rn a rd  G u  h  s 
SVD om aw ia  w  n ie j -trzy fo rm y  w y stęp u jące j w śród  P ig m ejó w  in ic jac ji; 
n k u m b i, tore  i elim a . O braz  zm ian , ja k ie  zaszły  w  m eta teo re ty czn e j św iado ­
m ości re lig io zn aw stw a  w  o s ta tn ich  la ta c h  u k azu je  czy te ln ikow i d r  А. В r  o n  к  
-SVD w  a r ty k u le  R e fle k s ja  m etodo log iczna  na  ko n fe re n c ji IA H R  w  T u r k u  
.1973 r. T w orzą  go m. in. zw rócen ie  u w ag i n a  e lem en t teo re ty czn y , n a  fa k t 
i ro lę  założeń filozoficznych  i m etodo logicznych  w  re lig ioznaw stw ie  oraz 
odejście  od p ochopnych  p o ró w n ań  i u p raszcza jący ch  uogóln ień  zw iązanych  
z n a iw n y m  em p iry zm em  i obserw acjon izm em . N ie bez znaczen ia  w  ty m  k o n ­
te k śc ie  pozostaje , zasygna lizow any  przez  k ilk u  re lig ioznaw ców , fa k t p o w ro tu  
do zm odern izow anej, h iisto ryczno-porów naw czej m etody  b ad ań . W  ko le jnych  
d w ó ch  a r ty k u ła c h  z a w a rte  zo sta ły  ścisłe in fo rm ac je  o ś ro d o w isk u  i dz ia­
ła lności czasopism a i In s ty tu tu  A n th ropos (D ziałalność In s ty tu tu  A n thropos;  
„ A n th ro p o s”. M iędzynarodow e czasopism o e tno log iczne  i lig w istyczn e ). A u to ­
re m  obu je s t d r  H. Z i m o ń  SVD. R ów nie cenne pod  w zg lędem  ilości gdzie 
in d z ie j tru d n o  lu b  w ca le  n ied o stęp n eg o  m a te r ia łu  są d w a  re fe ra ty  zam y ­
k a ją c e  tę  pozycję , oba rów n ież  p ió ra  d ra  H. Z i m o n i a .  P ie rw szy  z n ich :

2 P o r. H. Z i m o ń  (red.), D ziała lność In s ty tu tu  A n th ro p o s  w  d ziedzin ie  
l in g w is ty k i, e tno log ii i re lig io zn a w stw a , P ien iężno  1980 (M a teria ły  i S tu d ia  
K się ży  W erb istó w , n r  17).
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D ziała lność n a u k o w o -d y d a k ty c zn a  k a te d r y  h is to r ii i e tno log ii re lig ii K a to lic ­
k ieg o  U n iw e rsy te tu  L u b e lsk ieg o  pośw ięcony  je s t p am ięc i p ierw szego  je j  k ie­
ro w n ik a  (1961—1976), p ro f. T eo fila  C h o d z i d ł y  SVD, zm arłeg o  6 lu tego  
1979 r . P rzed s taw io n o  w  n im  d zia ła lność  d y d ak ty cz n ą  p raco w n ik ó w  k a te d ry  
od m o m en tu  je j e ry g o w an ia  o raz  zam ieszczono w ykaz  p ra c  d o k to rsk ich , li­
cen c jack ich  i m ag is te rsk ich  n a p isa n y c h  pod  k ie ru n k ie m  T. C h o d z i d ł y  
i H.  Z i m o n i a .  O sobną część pośw ięcono  tw órczości n au k o w ej T. C h o ­
d z i d ł y  (97 p rac). Ł ączn ie  z k o m p le tn ą  b ib lio g ra fią  jeg o  p rac , a  je s t  · ona 
d o tąd  je d y n y m  ich  zestaw ien iem , a r ty k u ł  te n  s tan o w i n a jo b sz e rn ie jsz ą  ocenę 
jego n au k o w e j d z ia ła lnośc i. C en n ą  pom ocą d la  z a in te re so w an y ch  będzie  n ie ­
w ą tp liw ie  ró w n ież  p ie rw sza  tego  ty p u  B ib liogra fia  e tno log iczno -re lig io znaw -  
cza  a r ty k u łó w  i a n a lek tó w  o p u b liko w a n ych  w  czasop iśm ie  „ A n thropos” (to m y  
1—74, 1906— 1979). T o p raco ch ło n n e  zes taw ien ie  m a og ro m n ą w arto ść , zw a­
żyw szy  ła tw ość  d o ta rc ia  do w y m ien io n y ch  a rty k u łó w  przez czy te ln ik a  w  P o l­
sce.

P o zy c ja  m a  d użą  w a rto ść  poznaw czą, d y d ak ty cz n ą  i n au k o w ą . O bok cen­
nych  in fo rm ac ji b io g raficzn y ch  i b ib liog raficznych , ogólnych re f le k s ji  m eto ­
dologicznych, je s t ona ta k ż e  w ażn y m  d o k u m en tem  75-letn iej dz ia ła lnośc i In ­
s ty tu tu  A n th ropos .

Z b ig n iew  S o b cza k , L ub lin

2. Idea zbaw ienia  przedm iotem  d ia logu  chrześcijańsko-buddyjskiego  
Sym pozjum  Teologiczno-R eligioznaw cze, M ödling 10— 13 VI 1981

D ialog z re lig iam i p o zach rześc ijań sk im i s ta je  się dz is ia j co raz  b a rd z ie j 
n ieo d łączn y m  a try b u te m  p raw dziw ego  ch rze śc ijań s tw a . K ościół C hrystu sow y  
co raz  d o jrza le j u s iłu je  zrozum ieć ta je m n ic ę  w ie lk ich  re lig ii o rien ta ln y ch , 
a  zw łaszcza h in d u izm u  i b u ddyzm u . F en o m en  re lig ijn y  O rien tu  je s t z ja w i­
sk iem  ta k  n iezw y k ły m  i po d  w ie lom a a sp e k ta m i ta k  za sk ak u jący m , a n aw e t 
a tra k c y jn y m , że n ie  m ożna p rze jść  obok n iego zu p e łn ie  O bojętnie. A le n ie  
ty lk o  o zw y cza jn ą  fa scy n ac ję  n iezw yk łośc ią  tu  chodzi. R zetelność sp o tk an ia  
ch rze śc ijań s tw a  z re lig iam i p o zach rześc ijań sk im i p o stu lu je , ab y  k ie ro w ać  
się m iło śc ią  p ra w d y , k tó ra  je s t  je d n a  i s ta ła , ja k  i człow ieka, k tó ry  te j p ra w ­
d y  p o szu k u je . To o s ta tn ie  n a s ta w ie n ie  p rze jaw ia ło  się tak że  podczas sym po­
z ju m  teo log iczno-relig ioznaw czego , k tó re  odbyło  się w  dn iach  10— 13 czerw ca 
1981 r. w  M ödling  к . W iednia .

P e łn y  te m a t o b rad  b rz m ia ł: Z b a w ien ie  w  ro zu m ien iu  ch rześc ija ń s tw a  
i  b u d d y zm u .  S y m p o z ju m  by ło  m ięd zy n aro d o w e  i m iędzyw yznan iow e, 
m ożna  rzec  p rzen o śn ie  —  „ek u m en iczn e” (p rzenośn ie , gdyż w  trad y c y jn y m  
znaczen iu  te rm in  „ekum en iczny” odnosi się ściśle do w y zn ań  ch rześc ijań ­
skich). W  sy m p o z ju m  m o d liń sk im  w zięło  u d z ia ł siedm iu  p re le g e n tó w -e k sp e r- 
tó w , w y b itn y ch  uczonych  i in te lek tu a lis tó w , pochodzących  z k ra jó w  E uropy  
i A zji, re p re z e n tu ją c y c h  k a to licy zm  i b u ddyzm . O p o staw ie  k a ż d e j z ty ch  
re lig ii w obec ta je m n ic y  zb aw ien ia  m ów ili za tem  je j p rzed staw ic ie le , a  w ięc 
z pozycji znaw cy, bad acza , a le  za razem  w yznaw cy , cz łow ieka  w ierzącego . In i­
c ja to ra m i i o rg an iza to ram i sym pozjum  b y li k a to licy , m ianow ic ie  g rono  p r a ­
cow n ików  n a u k o w y ch  pod  k ie ru n k ie m  A. B s t  e  h  a SVD zw iązan y ch  z oś­
ro d k iem  teo log iczno-filozoficznym  w erb is tó w  w  St. G ab rie l k . W iednia . Jeże li 
chodzi o sk ład  osobow y sym pozjum , dodać trz eb a , iż rażąco  odczuw alna  by ła  
n ieobecność  p rzed s taw ic ie li p ro te s ta n ty z m u  i p raw o s ław ia , co n iew ą tp liw ie  
zubożyło  ch rze śc ijań sk i ob raz ta je m n ic y  zbaw ien ia .

P o s ta w ę  k a to lic k ą  w obec zb aw ien ia  z re fe ro w a li k o le jno : p ro f. H . D u - 
m o u l i n  z T okio  (S p o tka n ie  ch rze śc ija ń s tw a  i b u d d yzm u ), p ro f. N. F  ü  g 1 i- 
. s t e r  z S a lzb u rg a  (P odstaw ow e cechy  b ib lijnego  d o św iadczen ia  zbaw czego), 
p ro f. P . H e n r i c i  z R zym u (C złow iek  p o tr zeb u ją cy  zbaw ien ia ), prof. 
K. R a h n e r  z M onach ium  (C hrześc ijańsk ie  ro zu m ien ie  zbaw ien ia ). Ze  
s tro n y  b u d d y jsk ie j re fe ra ty  w ygłosili: p ro f. J . D h i r a s e k e r a  z Colom bo
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w  S ri L a n k a  (In d y w id u a ln y  i sp o łeczn y  w y m ia r  zb a w ien ia  w  b u d d y zm ie ), 
p ro f. Y. T a k e u c h i  z K yo to  (Z n a czen ie  „ innej m o cy” w  b u d d y js k ie j ścież­
ce zb a w cze j)  oraz prof, u n iw e rsy te tu  w  Tokio, św ie tn y  zn aw ca  buddyzm u
H. N a k a m u r a  (P roces zb a w c zy  w  b u d d y z m ie )1. J a k  zw yk le  w  tego  ro ­
d za ju  sp o tk a n ia c h  p o  je d n e j i d ru g ie j s tro n ie  re fe re n c i u leg a li z łudzen iu , iż 
d w a m onologi zdo lne są  u tw o rzy ć  d ialog . N ie m ożna teg o  je d n a k  pow iedzieć 
o re fe ra ta c h  p ro feso ró w  K . R a h n e r a i  H.  N a  к  a m u r y ,  k tó ry c h  p re le k ­
cje s ta n o w iły  szczytow e p u n k ty  d ia logu  p ro w adzonego  w  M ödling.

K ilk a  słów  o m etodzie  p racy  sym pozjum . O b rad y  trw a ły  trz y  dni. Co­
d z ien n ie  odbyw ały  s ię  p osiedzen ia  p le n a rn e  p o d sum ow yw ane  podczas tzw . 
fo ru m  d y sk u sy jn eg o  n a  zakończen ie  dn ia . Ze w zg lęd u  n a  w ie lk ą  liczbę uczest­
n ików , ek sp e rc i o d p o w iad a li jed y n ie  n a  u p rzed n io  sfo rm u ło w an e  n a  p iśm ie 
zes taw y  p rob lem ow e. P ro g ra m  n ie s te ty  n ie  p rzew id y w a ł ze b ra ń  
zam k n ię ty ch , n a  k tó ry c h  m ożna  by  d y sk u to w ać  m e to d ą  sem in a ry jn ą . S tą d  też 
obraz id e i zb aw ien ia  w  obu re lig iach  m ia ł c h a ra k te r  ty lk o  szkicow y, za ry so ­
w u jący , a n ie  w y cze rp u jący  te m a tu . W k o n sek w en c ji tru d n o  k u sić  s ię  o za­
d o w a la ją ce  u jęc ie  sy n te ty czn e  ca łe j p ro b le m a ty k i, o w y sn u c ie  w n iosków  czy 
p rz e d s ta w ie n ie  re z u lta tó w  d y sk u s ji m o d liń sk ich . O sta teczn ie  w  d y sk u s jach  
ty c h  n ie  chodziło  o tw o rzen ie  jak iegoś sy n k re ty zm u  re lig ijnego , a le  o k o n ­
fro n ta c ję  ró żn y ch  s tan o w isk , o w y k ry c ie  is to tn y c h  zbieżności i rozb ieżności, 
a  p rzed e  w szy stk im  o d em o n taż  n ieu fn o śc i i u p rzedzeń , k tó re  un iem o żliw ia­
ją  p ro w ad zen ie  dalszego d ia logu  w  p raw d z ie  i m iłości. Pow yższe  za łożen ia  
do m ag a ły  się p rz e a n a liz o w a n ia  z obu  s tro n  is to tn y c h  a sp ek tó w  p o jęc ia  „zb a­
w ie n ia ” czy „w yzw o len ia”, a  zw łaszcza w łaśc iw ego  z rozu m ien ia  te rm in ó w  
„ n irw a n a ” oraz „sam o zb aw ien ia”, w okó ł k tó ry ch  w  ch rze śc ijań s tw ie  p ro p ag o ­
w an e  są  n ie  dość ja sn e  p rzed s taw ien ia .

Ju ż  w e  w p ro w ad za jący m  re fe ra c ie  p ro f. H . D u m o u l i n ,  zauw aży ł, iż 
n a tu r ę  „ n irw a n y ” n a jw ła śc iw ie j o k reś la  słow o „w yzw olen ie” , a  n ie  „w ygaś­
n ięc ie” . W ta k im  też  zn aczen iu  zaap ro b o w an e  zostało  ono przez  k a to lick ich  
b isk u p ó w  w  Jap o n ii. P ro f. H. N a k a m u r a  dodaje , iż po jęc ie  „ n irw a n y ” 
je s t je d n y m  z w ie lu  w y ra ż e ń  n a  oznaczenie  na jw yższego  celu  w  buddyzm ie , 
lecz n ie  jed y n y m , ja k  pow szechn ie  sąd zą  uczeni zachodni. W skazyw ał n ad to  
n a  p o zy ty w n ą  tre ść  „ n irw a n y ”, od rzu ca jąc  jednocześn ie  n ih iłis ty ezn ą  je j in ­
te rp re ta c ję . Z d an iem  H. N a k a m u ry  b u d d y śc i z ab ie g a ją  o to, co trw a łe , w iecz­
ne, n ie śm ie rte ln e , a  w  ż ad n y m  w y p a d k u  n ie  o p o w iad a ją  się za un ices tw ien iem . 
Ju ż  w e w czesnych  p ism ach  b u d d y jsk ich , w y ja śn ił H . N a k a m u r a ,  „ n ir­
w a n a ” d e fin io w an a  je s t jak o  m iejsce  szczęścia, a dośw iadczen ie  tego  s tan u  
o k reś lan e  je s t ta k im i po jęciam i, jak : „p e łn ia  p o k o ju ”, „ p ra w d a ”, „w olność”, 
„g łęb ia”, „po rt sch ro n ien ia”, „św ię te  m iasto ” , „n iep rzem ija jące”, „p rzezw ycię­
żen ie  za leżności”, itp .

In n e  n iep o ro zu m ien ie  do tyczy  d rog i p ro w ad zące j do „ n irw a n y ”, ro zu m ia ­
n e j często w  k rę g a c h  ch rze śc ijań sk ich  jed n o s tro n n ie  jak o  au toso terio log ia . 
R efe ren c i b u d d y jscy  p rzy p o m in a li jed n ak , że id ea ł „sam ow yzw olen ia” w y­
s tęp u je  jed y n ie  w  ap e rso n a lis ty czn e j d o k try n ie  h in a jan is ty czn e j buddyzm u , 
n a to m ia s t w  n au ce  so terio log icznej h in a ja n y  n ik t  n ie  k roczy  do w y b aw ien ia  
sam otn ie . Id ea łem  tego  k ie ru n k u  je s t „b o d h isa tw a” czy „B udda  A m id a”, is to ­
ta  tro szcząca  się o pow szechne zbaw ien ie . Z d ru g ie j s trony , K . R a h n e r  
po d k reś lił, że ch rześc ijań sk ie  rozum ien ie  zb aw ien ia  n ie  ig n o ru je  w olności 
cz łow ieka . P o jęc ie  „ sam o zb aw ien ia” i zb aw ien ia  „przychodzącego  z zew ­
n ą tr z ”, d o d a ł K. R a h n e r ,  n ie  w y k lu cza ją  się w za jem n ie  w  ch rz e śc ija ń s t­
w ie. Z baw ien ie  w  Jezu sie  C h ry stu s ie  n ie  znosi sam ozbaw ien ia , to  w łaśn ie

1 M a te ria ły  sym pozjum  u k ażą  się w  d ru k u  w  n a jb liższy ch  m iesiącach  
jak o  k o le jny , trz ec i to m  serii: B eiträge  zu r  R elig ionstheo log ie . P o p rzed n ie  
tom y  z te j se r ii do tyczy ły : U niversa les  C h r is te n tu m  A n g esich ts  e in er  p lu ra len  
W elt, M ödling  1976 o raz  D er G o tt des C h r is ten tu m s  u n d  des Is la m s, M ödling 
1978.
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Bóg sp ra w ia  poprzez  sw ój czyn łask i, że człow iek  m oże sam  sieb ie  zbaw ić. 
S taw ian ie  a lte rn a ty w y : sam ozbaw ien ie  czy zb aw ien ie  z z ew n ą trz  jes t, zda­
n iem  K . E a h n e r a ,  zab ieg iem  fa łszyw ym . T ym , co w  is tocie  ró żn i ch rześ­
c ija n  od b u d dystów , p o d k re ś la li p re legenc i, je s t p rzek o n an ie , iż zbaw ien ie  
d o k o n u je  się jed y n ie  w  czasie jednego  o fiarow anego  człow iekow i życia z iem ­
skiego, a n ie  p op rzez  d łu g i łań cu c h  ponow nych  n a ro d z in  i w cieleń .

W  sp raw ie  s ta n u  w iecznego  po tęp ien ia , k tó ry  bu d d y zm o w i je s t obcy, 
a w y zn aw an y  je s t w  ch rześc ijań stw ie , K . R a h n e r  s tw ie rd z ił op tym istycz­
n ie , iż: „n ad z ie ja  pow szechnego  zb aw ien ia  n ie  je s t ch rze śc ijan o m  z a k a z a n a ” . 
D odajm y, że n ad z ie ja  ta  p rz e trw a ła  aż do n aszy ch  czasów  w  tra d y c ji  K oś­
cio ła  w sch o d n ieg o 2.

N a szczególną u w ag ę  z a s łu g u je  p o n ad to  ce ln a  re f le k s ja  K . R  a  h  n  e  r  a, 
w  k tó re j zw raca  uw agę, że w  ch rześc ijań sk ie j so te rio log ii o b se rw u jem y  u sp ra ­
w ied liw ioną  i c iągle trw a ją c ą  h is to rię  p rz e m ia n  różnych  asp ek tó w  pojęcia  
ta je m n ic y  zb aw ien ia  bez n a ru sz e n ia  zobow iązu jące j tre śc i dogm atycznej. I s t­
n ie ją  c iąg le  „p u ste  m ie js c a ” w  d o k try n ie  ch rześc ijań sk ie j, k tó re  m og łyby  być 
w yp e łn io n e  w a rto śc iam i in n e j re lig ii. T y le  K. R a h n e r .  A  Sobór W a ty k a ń ­
sk i I I  p rzy zn a je , iż „K ościół k a to lick i n ic  n ie  od rzuca  z tego, co w  re lig iach  
ow ych  (pozachrześc ijańsk ich ) je s t p raw d z iw e  i św ięte  (...)” , n ie rzad k o  bow iem  
„(...) o d b ija ją  p ro m ień  ow ej P ra w d y , k tó ra  ośw ieca w szystk ich  ludz i” (DRN
2). Z godnie  z ty m  sensem  skończy ła  się epoka, k ied y  Z achód  daw ał, a  W schód 
b ra ł. Czyż m ożna być pew nym , iż jak iś  a sp e k t P ra w d y  n ie  zo sta ł lep iej 
p rzeży ty , p rzek o n tem p lo w an y  i u k azan y  w  re lig iach  p o zach rześc ijań sk ich  
n iż  w  c h rze śc ijań s tw ie?  R ozm ow y m o d liń sk ie  dow iodły , że d ialog , k o n fro n ­
ta c ja  i w y m ian a  w a rto śc i m iędzy  re lig ia m i m oże służyć w za jem n em u  zrozu ­
m ien iu  i ubogacen iu .

ks. L eonard  G órka  SV D , L u b lin

2 Pot. p rzy k ład o w o : W. H r y n i e w i c z ,  N a d zie ja  pow szechnego  zb a ­
w ienia . R ozw ażan ia  nad  tra d yc ją  w schodn ią , W ięź 21(1978)nrl,25— 44; t e n ż e ,  
O  n a d zie i pow szechnego  zb a w ien ia  ra z  jeszcze , W ięź 21(1978)nrll,91— 98,


